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SŁOWO KS. PROBOSZCZA

+   +   +

 
Ks. Grzegorz Stolczyk 

Proboszcz parafii pw. św. Brata Alberta 
w Gdańsku-Przymorze

Dro dzy Bra cia i Sio stry,   
sta je my dziś przed ta jem ni cą Chry stu so we go krzy ża    
w ci szy i oso bi stym sku pie niu. Prze ży wa my siód mą In dy wi -
du al ną Dro gę Krzy żo wą. Od kil ku lat za uwa ża my, ze ta for -
ma mo dli twy jest dla wie lu z nas ważnym i głę bo kim 
do świad cze niem wia ry. To szcze gól ne za pro sze nie, aby w mro -
ku no cy oraz wzmo żo nym wy sił ku pójść śla da mi Zba wi cie la 
sam na sam z Nim – z wła snym ser cem, wła sną hi sto rią i wła -
snym krzy żem. 
Świę ty Brat Al bert Chmie low ski przy po mi nał: „Krzyż jest szko -
łą mi ło ści”. Te sło wa przy po mi na ją nam, że każ de trud ne do -
świad cze nie prze ży wa ne z Je zu sem nie jest da rem ne, lecz 
zba wien ne.  

Każ da sta cja krzy żo wej dro gi to nie tyl ko wspo mnie nie wy da -
rzeń sprzed dwóch ty się cy lat, ale ży we sło wo skie ro wa ne        
do nas dzi siaj. W cier pie niu Je zu sa mo że my od na leźć sens        
na szych tru dów, w Je go upad kach – na dzie ję na po wsta nie,         
a w Je go mi ło ści – si łę do prze ba cze nia i wy trwa nia. 

Niech czas roz wa ża nia Mę ki Pań skiej bę dzie oka zją do głęb -
szej re flek sji nad na szym ży ciem. Zo staw my po śpiech i co -
dzien ne spra wy, aby w ofia ro wa nym tru dzie po zwo lić Bo gu 
mó wić do na sze go ser ca. A On, mo że wła śnie pod czas tej dro -
gi do tknie te go miej sca, któ re naj bar dziej po trze bu je uzdro -
wie nia. 

Ży czę owoc nej lek cji mi ło ści, któ ra po tra fi da wać sie bie do 
koń ca.
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Kościół św. Brata Alberta, Gdańsk-Przymorze, ul. Olsztyńska 2 
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Panie, Jezu Chryste,  
Twoja droga krzyżowa to również  
droga krzyżowa świętej rodziny.  

Kiedy wziąłeś krzyż na swoje ramiona,  
kiedy cierpiałeś i zostałeś zabity,  

miałeś tylko 33 lata.  
Twój ojciec – właściwie opiekun – Józef,  

już nie żył.  
Matka, Maryja nie miała innego dziecka,  

które by jej pomogło żyć w świecie,  
w którym wdowy, sieroty,  

czy samotne kobiety wcale nie miały łatwo. 
Nasze drogi krzyżowe to często  
drogi krzyżowe naszych rodzin.  

Dlatego dziś chcemy iść za Twoim krzyżem,  
z tymi, którzy są dla nas najbliżsi,  
byśmy uczyli się każde cierpienie  
naszych domów dźwigać razem  

z Twoją świętą rodziną. 
 

WSTĘP
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JEZUS  NA  ŚMIERĆ  SKAZANY 
–  skazani na rodzinę

Kła nia my się To bie, Pa nie Je zu Chry ste i bło go sła wi my Cie bie, 
żeś przez Krzyż i mę kę swo ją świat od ku pić ra czył.    

Je zus zo stał ska za ny na śmierć. Wy rok wy da ła Wy so ka Ra da, tłum    
i Pi łat.  Dla jed nych wy rok ko niecz ny. Dla in nych skan da licz ny. Tam, gdzie 
si ła i więk szość de cy du ją, praw da nie ma zna cze nia. Tam, gdzie kłam -
stwo jest sil niej sze od mi ło ści moż na ska zać na śmierć na wet naj święt -
sze go czło wie ka. Do brze, że nad tym wszyst kim czu wa Bóg, któ ry 
naj bar dziej ab sur dal ne wy ro ki mo że za mie nić w po czą tek dro gi do zwy -
cię stwa. 
 
W pew nym sen sie każ dy z nas zo stał ska za ny na ży cie w ro dzi nie. Bez 
moż li wo ści wy bo ru ro dzi ców czy ro dzeń stwa, bez wpły wu na ge ny dzie -
ci, bez moż li wo ści wy bo ru kra ju i ję zy ka. 
 
Pro si my Cię, Pa nie Je zu, by śmy bez wzglę du na to w ja kich ży je my ro -
dzi nach, nie stra ci li wia ry w to, że każ dy dom mo że być po cząt kiem nie 
tyl ko dro gi krzy żo wej, ale tak że po cząt kiem dro gi do osta tecz ne go zwy -
cię stwa.  

Któ ryś za nas cier piał ra ny, Je zu Chry ste, zmi łuj się nad na mi. 

 STACJA I  
 
Kościół św. Brata Alberta 
Gdańsk-Przymorze 
ul. Olsztyńska 2 

+   +   +
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Kłaniamy się Tobie, Panie Jezu Chryste i błogosławimy Ciebie, 
żeś przez Krzyż i mękę swoją świat odkupić raczył.    

Je zus mógł pro te sto wać, nie zgo dzić się z wy ro kiem a na wet użyć wszech -
mo cy, że by nie iść krzy żo wą dro gą. On jed nak wie, że je śli ta ka jest wo la 
Oj ca, to trze ba ten krzyż wziąć, na wet je śli nie za swo je wi ny i na wet je śli 
jest on bar dzo cięż ki. 

 
Wziąć krzyż, to nie uciec od ży cia w ro dzi nie, to nie zo sta wić mat ki z nie peł -
no spraw nym dziec kiem, ro dzi ców scho ro wa nych na pa stwę sa mot no ści, 
współ mał żon ka w cho ro bie. Wziąć krzyż ro dzi ny to nie ucie kać od spo tkań 
ro dzin nych, pod trzy my wa nia wię zi i wza jem nej po mo cy. Wziąć krzyż ro dzi -
ny to nie ma rzyć o sa mot nym ży ciu tyl ko dla te go, by nie mu sieć trosz czyć 
się o ni ko go. 
 
Pro si my Cię, Pa nie Je zu, by śmy nie po rzu ca li ro dzin ne go krzy ża bez wzglę -
du na je go cię żar.   

Któryś za nas cierpiał rany, Jezu Chryste, zmiłuj się nad nami.

JEZUS  BIERZE  KRZYŻ  NA  SWE  RAMIONA  
–  nie uciekamy od życia 

 STACJA II  
 
Kościół św. Józefa 
Gdańsk-Przymorze 
ul. Jagiellońska 9

+   +   +
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JEZUS  UPADA  PO  RAZ PIERWSZY  POD  KRZYŻEM  
–  rezygnacja z rozmowy

Kłaniamy się Tobie, Panie Jezu Chryste i błogosławimy Ciebie, 
żeś przez Krzyż i mękę swoją świat odkupić raczył.    

Je zus upadł już na po cząt ku swej dro gi. Wy koń czo ny bi czo wa niem   
i cier nio wą ko ro ną, nie prze spa ną no cą i bó lem nie spra wie dli we go wy ro -
ku upa da pod cię ża rem krzy ża, cho ciaż wy da je się tak bar dzo mło dy     
i tak bar dzo sil ny. 
 
Pierw szym upad kiem w ży ciu ro dzi ny jest brak roz mo wy. Mi mo mi ło ści 
wza jem nej i na tu ral nej bli sko ści przy cho dzi nie chęć, nie szcze rość, pierw -
sze kłam stwa i ci che dni. Nie prze pra co wa ne spra wy wra ca ją w bo le snym 
mil cze niu. 
 
Pro si my Cię, Pa nie Je zu, daj nam od wa gę szcze rych, ro dzin nych roz -
mów.  

Któryś za nas cierpiał rany, Jezu Chryste, zmiłuj się nad nami. 

+   +   +

 STACJA III   

Ko ściół Naj święt szej Ma ryi Pan ny 
Kró lo wej Ró żań ca Świę te go, Gdańsk -
-Przy mo rze, Plac Naj ś. Ma ryi Pan ny 1
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Kła nia my się To bie, Pa nie Je zu Chry ste i bło go sła wi my Cie bie, 
żeś przez Krzyż i mę kę swo ją świat od ku pić ra czył.    

Spo tka nie Je zu sa z mat ką by ło bo le sne i po cie sza ją ce. Bo le sne, bo wi -
dzieć cier pie nie swo je go dziec ka i nie móc nic z tym zro bić, bo wi dzieć 
cier pie nie swo jej mat ki i mieć świa do mość, że tak mu si być, to bo li.    
Z dru giej stro ny nic tak nie po ma ga w cier pie niu jak mi łość. A prze cież 
wza jem na mi łość mię dzy Je zu sem a Je go Mat ką by ła naj bar dziej owoc -
ną mi ło ścią. 
 
Na dro dze krzy żo wej ro dzi ny nie brak spo tkań z na szy mi ro dzi ca mi. Spo -
tka nia te mo gą cza sem bar dzo bo leć. Bo nie zro zu mie nie mię dzy po ko le -
nia mi, bo kon flik ty na li nii te ścio wie i zięć czy sy no wa, bo cza sem ro dzi ce 
są za bar dzo da le ko a cza sem wtrą ca ją się za wie le. Przy ca łej trud no ści 
tych spo tkań, nie mo że za brak nąć tro ski o wza jem ne po cie sze nie. By -
śmy ni gdy na dro dze krzy żo wej na szych ro dzi ców nie by li po wo dem roz -
go ry cze nia, ale po cie chą aż po grób. 
 
Pro si my Cię, Pa nie Je zu o to, by śmy ro dzi ców ko cha li do koń ca.   

Któ ryś za nas cier piał ra ny, Je zu Chry ste, zmi łuj się nad na mi. 
I Ty, któ raś współ cier pia ła, Mat ko Bo le sna, przy czyń się za na mi.

JEZUS  SPOTYKA  SWOJĄ  MATKĘ  
–  spotkania z rodzicami

+   +   +

STACJA IV 
 
Kościół Matki Bożej Królowej             
Korony Polskiej,  

Gdańsk-Oliwa, ul. Polanki 131 
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SZYMON  Z  CYRENY  POMAGA  DŹWIGAĆ  KRZYŻ 
JEZUSOWI  –  rodzina pomaga obcym 

Kłaniamy się Tobie, Panie Jezu Chryste i błogosławimy Ciebie, 
żeś przez Krzyż i mękę swoją świat odkupić raczył.    

Je zu so wi nie po mógł Szy mon z Bet sa idy, któ re mu dał imię Piotr. Nie po -
mógł Jan, cho ciaż bę dzie stał pod krzy żem. Nie po mo gli ani ucznio wie, 
ani ci, któ rych uzdro wił. Po mógł ktoś cał kiem ob cy i to jesz cze po mógł, 
bo zo stał przy mu szo ny. 
 
Każ dy z nas mo że być Szy mo nem z Cy re ny. To nic, że nie zna my tych, 
któ rzy po trze bu ją po mo cy, to nic, że to nie na sza ro dzi na. To nic, że cza -
sem je ste śmy przy mu sza ni pra wem, by dzie lić się pra cą swych rąk z in -
ny mi. Waż ne, że po ma ga my. Bo na wet naj wspa nial sza ro dzi na po win na 
mieć wol ne miej sce przy sto le dla ob cych nie tyl ko w wi gi lię. 
 
Pro si my Cię, Pa nie Je zu o to, by śmy nie by li za mknię ci na in nych. 
  

Któryś za nas cierpiał rany, Jezu Chryste, zmiłuj się nad nami. 

STACJA V 
 
Bazylika Archikatedralna, 
Gdańsk-Oliwa 
ul. bp. Edmunda Nowickiego 5

+   +   +
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Kła nia my się To bie, Pa nie Je zu Chry ste i bło go sła wi my Cie bie, 
żeś przez Krzyż i mę kę swo ją świat od ku pić ra czył.    

O świętej Weronice wiemy jeszcze mniej niż o Szymonie z Cyreny. Nie 
wiemy, skąd wracała, ani jaką miała rodzinę. Wiemy, że otarła twarz 
Jezusowi. Niby nic a jednak jakoś lżej iść do przodu chociaż parę kroków. 
Jakoś lżej cierpieć, widząc dobro, którym ktoś dzieli się z nami. 
 
Na drodze krzyżowej rodziny święte Weroniki to ci wszyscy, którzy nam 
pomagają. Niby nie rodzina, nie zawsze muszą, czasem nie rozumiemy, 
dlaczego to robią, ale pojawiają się od czasu do czasu w życiu. Uśmiech, 
pomoc w załatwianiu drobiazgów, drobne prezenty, minuty czy godziny 
rozmów, czasem zwykły łyk herbaty w górach. Ciężko byłoby żyć, 
gdybyśmy nie spotykali tych, którzy okazują nam serce. 
 
Prosimy Cię, Panie Jezu o to, byśmy byli wdzięczni wobec tych, którzy 
nam pomagają. 
  

Któ ryś za nas cier piał ra ny, Je zu Chry ste, zmi łuj się nad na mi.

ŚWIĘTA  WERONIKA  OCIERA  TWARZ  JEZUSOWI   
–  rodzina potrafi przyjąć pomoc od innych

 STACJA VI  
 
Sank tu arium Mat ki Bo żej Fa tim -
skiej, Gdańsk -Ża bian ka, Plac         
Kar dy na ła Ste fa na Wy szyń skie go 1 

+   +   +
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JEZUS UPADA PO RAZ DRUGI 
–  rezygnacja z modlitwy

Kłaniamy się Tobie, Panie Jezu Chryste i błogosławimy Ciebie, 
żeś przez Krzyż i mękę swoją świat odkupić raczył.  

   

Drugi upadek jest tym bardziej bolesny, że po ludzku nie powinien się 
zdarzyć. Przecież Jezus spotkał się z matką, pomógł mu Szymon z Cyreny 
i Weronik ulżyła w cierpieniu. A jednak to wszystko nie pomogło. Bo 
przychodzi taki moment na drodze krzyżowej, że żadna ludzka pomoc 
nie uchroni przed upadkiem. 
 
Na drodze krzyżowej rodziny drugi upadek to rezygnacja z modlitwy. Jeśli 
bowiem odejdziemy od Boga, to choćby nam pomagały dziesiątki 
Szymonów i choćby chciały ulżyć liczne Weroniki, nikt i nic nie zastąpi 
Bożej pomocy. Bez Boga nie da się przejść całą drogę krzyżową rodziny. 
Bez Boga nie da się podnieść z żadnych rodzinnych upadków. 
 
Prosimy Cię, Panie Jezu o to, by w naszych rodzinach nie zabrakło nigdy 
Boga. 
  

Któryś za nas cierpiał rany, Jezu Chryste, zmiłuj się nad nami. 

 STACJA VII 
 
Kościół Chrystusa Odkupiciela, 
Gdańsk-Żabianka, ul. Gdyńska 8

+   +   +
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Kłaniamy się Tobie, Panie Jezu Chryste i błogosławimy Ciebie, 
żeś przez Krzyż i mękę swoją świat odkupić raczył.  

 
 Nie któ re ko bie ty z Je ro zo li my, wi dząc cier pie nie Je zu sa, pła ka ły nad nim. 

Po ludz ku prze cież żal by ło mło de go czło wie ka i to tak do bre go. Je zus 
jed nak za miast im po dzię ko wać, zwra ca uwa gę na to, że by nie pła ka ły 
nad nim, tyl ko nad so bą i nad swo imi dzieć mi. Tak jak by chciał po wie -
dzieć, że na wet cier pie nie Bo ga nam nie po mo że, jak nie zaj mie my się 
na se rio swo im ży ciem. 
 
Jest ta ka po ku sa w ży ciu ro dzin nym, że by my śleć za wie le o in nych ro -
dzi nach. My śleć, roz ma wiać, plot ko wać, osą dzać a cza sem na wet się 
wtrą cać. Jest ta ka fał szy wa otwar tość i bli skość, któ ra jest tyl ko uciecz -
ką od swo ich ro dzin nych pro ble mów. Tak jak by mó wiąc o pro ble mach in -
nych, swo je roz wią zy wa ły się au to ma tycz nie. A prze cież nie da się ko chać 
bliź nie go jak nie ko cha my sie bie. Nie da się po ma gać in nym, jak ucie ka -
my w ro dzi nie od roz wią zy wa nia swo ich kło po tów. 
 
Pro si my Cię, Pa nie Je zu o to, by śmy nie wtrą ca li się za bar dzo w ży cie 
in nych. 
 

Któ ryś za nas cier piał ra ny, Je zu Chry ste, zmi łuj się nad na mi.

JEZUS  POCIESZA  PŁACZĄCE  NIEWIASTY 
–  nie żyć za bardzo cudzym życiem

 STACJA VIII  
 
Kościół św. Michała Archanioła, 
Sopot, ul. 3 Maja 49

+   +   +
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JEZUS UPADA  PO RAZ TRZECI 
–  rezygnacja z przebaczenia  

Kłaniamy się Tobie, Panie Jezu Chryste i błogosławimy Ciebie, 
żeś przez Krzyż i mękę swoją świat odkupić raczył.    

Je zu so wi mu sia ło być co raz trud niej. Nie tyl ko iść, ale i po wstać z upad -
ku. Ni by już nie dłu ga dro ga, ale i sił nie wie le. A prze cież kto mógł prze -
wi dzieć, że to ostat nie upa dek? Kto mógł też prze wi dzieć, że mi mo 
wszyst ko Je zus da ra dę dojść sam na Gol go tę. 
 
Trze cim upad kiem w ży ciu ro dzi ny jest brak prze ba cze nia. Bar dzo cięż ko 
się po wsta je, gdy żal i nie na wiść przy gnia ta ją ser ce do zie mi. Bar dzo 
trud no o nor mal ne ży cie, gdy ra ny prze szło ści nie za bliź nia te raź niej sza 
mi łość. Cza sem wy da je się, że już ni gdy nie bę dzie tak sa mo. Cza sem 
tak bo li, że czło wiek prze sta je już wie rzyć w po jed na nie. A jed nak nie 
ma in nej dro gi. Na wet naj trud niej sze wy ba cze nie da je wię cej sił na dro -
gę niż brak ro dzin ne go po jed na nia. 
 
Pro si my Cię, Pa nie Je zu o to, by nikt nie pła kał z na sze go po wo du i by -
śmy wy ba czy li wszyst kim na szym wi no waj com. 
  

Któryś za nas cierpiał rany, Jezu Chryste, zmiłuj się nad nami. 

 STACJA IX  
 
Kościół Najświętszej Maryi Panny 
Wniebowziętej Gwiazdy Morza, 
Sopot, ul. Kościuszki 19

+   +   +
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JEZUS  Z  SZAT  OBNAŻONY   
–  kochać mimo wszystko

 STACJA X  
 
Kościół św. Jerzego,  

Sopot, ul. Kościuszki 1  

+   +   +

Kłaniamy się Tobie, Panie Jezu Chryste i błogosławimy Ciebie, 
żeś przez Krzyż i mękę swoją świat odkupić raczył.    

Bóg Oj ciec, któ ry dał pierw szym ro dzi com ubra nie, swo je mu Sy no wi zo -
sta wił tyl ko na gość. Po zwo lił obe drzeć Go z god no ści, ho no ru i ostat niej 
sza ty. I to nie był znak bra ku oj cow skiej mi ło ści. To był znak mi ło ści mi -
mo wszyst ko, mi ło ści nie tyl ko ta kie go ja kim jest, ale i ta kie go, ja kim 
uczy ni li go lu dzie. 
 
Nie ma pięk niej szej mi ło ści w ro dzi nie od tej, któ ra ko cha mi mo wszyst -
ko. Mi mo po zna nych wad, grze chów i ułom no ści. Mi mo po zna nia praw dy 
bo le snej a cza sem na wet krzyw dy. Mieć ko goś na świe cie kto cię ko cha 
bez wzglę du na wszyst ko, to mieć szczę ście ro dzin ne. Bo ro dzi na to wier -
na mi łość po mi mo wszyst ko i na za wsze. 
 
Pro si my Cię, Pa nie Je zu o to, by śmy w ro dzi nie da wa li i znaj dy wa li 
opar cie. 
  

Któryś za nas cierpiał rany, Jezu Chryste, zmiłuj się nad nami. 
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JEZUS  PRZYBITY  DO  KRZYŻA  
–  trzy rodzinne gwoździe

Kłaniamy się Tobie, Panie Jezu Chryste i błogosławimy Ciebie, 
żeś przez Krzyż i mękę swoją świat odkupić raczył.    

Wy star czy ły trzy gwoź dzie, że by Je zus nie mógł ni ko go po bło go sła wić, 
że by nie mógł przy tu lić ani po gła skać, że by nie mógł pójść do tych, któ -
rzy naj bar dziej Go po trze bo wa li. Przy bi ty do krzy ża Je zus bę dzie cier piał 
aż do śmier ci, bo każ dy gwóźdź bę dzie pil no wał, by ból nie skoń czył się 
za ży cia. 
 
Każ da ro dzi na ma swo je trzy gwoź dzie, któ re bo lą ją naj bar dziej. Bo lą, 
bo czę sto nie da się ich usu nąć. Bo lą, bo utrud nia ją okrut nie ży cie, bo lą 
za bar dzo, bo do ty ka ją te go, co naj waż niej sze. Czy to jest gwóźdź al ko -
ho li zmu? Czy to gwóźdź zdra dy? Czy to nie wia ra w Bo ga? Czy brak ro -
dzin ne go prze ba cze nia? Czy mo że zło śli wość co dzien na? Al bo prze moc     
i po ni ża nie? Jak się na zy wa ją trzy naj więk sze bó le na szej ro dzi ny? 
 
Pro si my Cię, Pa nie Je zu o to, by ża den gwóźdź ro dzin ne go krzy ża nie     
za bił w nas mi ło ści. 
  

Któryś za nas cierpiał rany, Jezu Chryste, zmiłuj się nad nami. 

+   +   +

 STACJA XI  
 
Kościół św. Andrzeja Boboli,                            
Sopot,                                                   
ul. Powstańców Warszawy 15
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JEZUS  UMIERA  NA  KRZYŻU   
–  śmierć w rodzinie

+   +   +

Kła nia my się To bie, Pa nie Je zu Chry ste i bło go sła wi my Cie bie, 
żeś przez Krzyż i mę kę swo ją świat od ku pić ra czył.    

Je śli umarł Syn Bo ga, któ ry jest Wszech mo gą cy, je śli umarł Je zus, sy na 
Ma ryi, Nie po ka la nej Mat ki, je śli umarł ten, któ ry był cał ko wi cie nie win ny, 
je śli umarł ten, któ ry wskrze szał ze śmier ci i ten, któ ry sam jest świa -
tłem i ży ciem, to żad na śmierć nie po win na nas dzi wić. Na wet śmierć 
przed wcze sna. 
Kie dy w ro dzi nie umrze naj bliż szy, kie dy od cho dzi mąż, żo na, oj ciec, 
mat ka, brat, sio stra, a na wet kie dy od cho dzi wła sne dziec ko, nie mo że -
my tra cić ro zu mu, wia ry i na dziei. Le piej wtu lić się w ra mio na Ma ryi, któ -
ra wie, co to zna czy stra cić wła sne dziec ko i uwie rzyć, że na wet je śli nie 
wie my dla cze go, to na pew no Bóg wie po co. 
Pro si my Cię, Pa nie Je zu o to, by żad na śmierć w ro dzi nie nie za bi ła w nas 
wia ry w sens ży cia. 
 
 

Któ ryś za nas cier piał ra ny, Je zu Chry ste, zmi łuj się nad na mi. 

 STACJA XII  
 
Kościół św. Apostołów Piotra i 
Pawła, Gdańsk-Jelitkowo,                
ul. Kapliczna 15
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CIAŁO  JEZUSA  ZDJĘTE  Z  KRZYŻA 
–  wziąć w ramiona swoje zbolałe dzieci

Kłaniamy się Tobie, Panie Jezu Chryste i błogosławimy Ciebie, 
żeś przez Krzyż i mękę swoją świat odkupić raczył.  

 

Cia ło Je zu sa zdję to z krzy ża i za nim za wi nię ty w chu s ty, za nim zło żo no 
do gro bu, mat ka Je go, Ma ry ja wzię ła je swo je ra mio na. Tak jak po na ro -
dze niu w Be tle jem przy tu la ła Go na po czą tek ży cia na zie mi, tak te raz 
otu la Go mi ło ścią na wiecz ność, przy tu la na po czą tek ży cia, któ re zo sta -
wi swo je mu Ko ścio ło wi. 
 
Dziec ko mu si mieć za wsze pew ność otwar tych ra mion swo ich ro dzi ców. 
Czy cho re, czy nie peł no spraw ne, czy zra nio ne, czy grzesz ne, czy od rzu -
co ne przez lu dzi, czy nie za ak cep to wa ne przez sa me go sie bie, dziec ko 
mu si mieć pew ność, że ra mio na mat ki i oj ca za wsze je przy gar ną. Ko -
chać dzie ci, to dać im pew ność, że choć by da le ko ode szli od ro dzi ców, 
od Bo ga, czy sie bie, to mi łość ro dzi ców nie odej dzie od nich ni gdy. 
 
Pro si my Cię, Pa nie Je zu o to, by śmy po tra fi li ko chać swe dzie ci mi mo 
wszyst ko i aż do śmier ci.  

Któryś za nas cierpiał rany, Jezu Chryste, zmiłuj się nad nami. 

 STACJA XIII  
 
Sanktuarium św. Jana Pawła II, 
Gdańsk-Zaspa,                                                  
al. Jana Pawła II 48

+   +   +
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CIAŁO  JEZUSA  ZŁOŻONE  W  GROBIE  
–  nie bać się myśleć o pogrzebie

+   +   +

Kła nia my się To bie, Pa nie Je zu Chry ste i bło go sła wi my Cie bie, 
żeś przez Krzyż i mę kę swo ją świat od ku pić ra czył.  

 

Do brze, że miał kto po my śleć o po grze bie Je zu sa. Do brze, że zna leź li się 
Jó zef z Ary ma tei i Ni ko dem. Po pro si li o cia ło Je zu sa, za ła twi li zgo dę od 
władz, zna leź li miej sce god ne go po chów ku. Mu sie li dzia łać szyb ko, bo 
cza su nie by ło wie le. Po ludz ku nie zro bi li żad ne go cu du, ale bez nich, 
kto wie, co sta ło by się z cia łem Je zu sa. 
Do brze, je śli w ro dzi nie jest ktoś, kto się nie boi mó wić o śmier ci. Kto 
za dba o te sta ment za nim jesz cze jest w peł ni sił, po dzie li ma ją tek tak, 
że by dzie ci nie kłó ci ły się po tem la ta mi. Do brze jak za dba o miej sce na 
cmen ta rzu tak, by nie trze ba by ło za sta na wiać się jak i gdzie po cho wać 
zmar łe go. Do brze jak za wo ła księ dza, jak za dba o to, by po jed nać się     
z Bo giem przed śmier cią Na dro dze krzy żo wej ro dzi ny przyj dzie nam 
prze żyć nie je den po grzeb. Do brze, je śli w ro dzi nie są ta cy, któ rzy po tra -
fią za dbać i o tę stro nę ro dzin ne go ży cia. 
Pro si my Cię, Pa nie Je zu o to, by śmy po tra fi li upo rząd ko wać swo je spra -
wy przed śmier cią.  
 

Któ ryś za nas cier piał ra ny, Je zu Chry ste, zmi łuj się nad na mi. 

 STACJA XIV 
 
Kościół św. Brata Alberta 
Gdańsk-Przymorze 
ul. Olsztyńska 2 



+   +   +

 

Panie Jezu Chryste, 
Dziękujemy ci za Twoją drogę krzyżową.  

Dziękujemy Ci za drogę krzyżową  
świętej rodziny.  

Uwielbiamy Boga przez boleść  
Twojej Matki Maryi  

i przedwczesną śmierć Twojego  
przybranego ojca Józefa. 

Prosimy Cię, abyś był na drogach krzyżowych 
 naszych rodzin. 

Prosimy Cię, abyś dodawał sił każdej rodzinie,  
zwłaszcza tym, którym w tych dniach,  

miesiącach czy latach jest bardzo ciężko. 
Daj nam sił, byśmy niosąc nasze krzyże  
doszli razem z Tobą i naszymi rodzinami  

do naszego zmartwychwstania. 
 Amen. 

ZAKOŃCZENIE



+   +   +

Parafia pw. św. Brata Alberta 
Gdańsk-Przymorze, ul. Olsztyńska 2 
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